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O d  k.ilku dni posiada Polska no-  
Wy rz ą d . " D la czeg o  ustąpił rząd sta 

ty  z  p. Bartlem na czele? Pon iew aż  

niektórzy ministrowie, a szczególnie p. 
prem ier przepracowali się W przeciągu  

ostatnich dwu lai Minister ustępuje 

bowiem wtenczas, kiedy pat lament wy­
r a ż a  nu votum niezaufania, lub też, 
kiedy jest chory lub przepracowany. 

n,r  o d  czasu przewrotu majowego  

t z ą d  polski nie stoi zaufaniem sejmu, 
l e c z  wolą prezydentai. W ypow iedz ia ­
ne n a sejmie ilotuni niezaufania dla 

r z ą d u  niema żadnego praktycznego  

Znaczenia. Z  tego też powodu tak 

*Sejm poprzedni, jakoleż  i obecny,  
c h c ą c  nie chcąc, musiał sie pogodzie  

z  fakti ;eznym  stanem rzeczy  i r ucząc,
- zrezygnow ać z  wyrażanie uotum nie­

zaufania dla rządów pelspch , w któ­
rych od  przewrotu majowego zasiada 

M arsza łek  Piłsudski.
R z ą d  więc ostatni ustąpił, jak  

się  Wyżej powiedziało, z  powodu prze ­
p ra co w a n ia  się niektórych ministrów. 
O p r ó c z  tego były  prawdopodobnie pew ­
n e  różnice zdań co do p rzysz łe j  kon­
sty tu c ji, a mianou d e  co do fo rm y  rzą­
du  o r a z  j e g o  stosunku do sejmu. P o ­
n iew a ż  jednak wszystkich ministrów 

o ż y w ia ł  bardzo k ° l eżeński duch, oraz 

ł ą c z y ł a  ich  świadomość wspólne cięż­
k i e j  i odpowiedzialnej przed narodem  

p ra cy , przeto różn.cy swych poglądów  

n ie  wynosili przed  forum  publii znuści, 
l e c z  W sposób naprawdę kol^żeńsk’ za ­
stan aw ia li się nad tem, ażeby w jak  

największym spokoju przygotować po ­

w stan ie nowego rządu.
Tym czasem  opinja publiczna, a 

szczególnie prasa, widząc, iż stury rząd  

przygotow u je  się do ustąpienia, poczę ­

ła  niepokoić się.
K ażda  nadchodząca zmiana bo­

wiem zawsze i wszędzie w yw ołu je  nie­
pokój. Natomiast prasa opozycy jna  

f ludzie, którzy nie mogą pogodzić

■«n

się z  m y ś lą  wzmocnienia rządu a upo­
rządkowania sejmowładztwa, słysząc  

o  nadchodzącej zm ian ;e, poczęli upra­
wiać taką o p o z y c j ę  i demagogję, o Ja­
k ie j  w nowopowstałej Dolsce nikt 
dotąd nie słyszał. Prasa opozycy jna  

r y c z a ła  wprost z e  złości przeciwko rzą ­
dom  pomajoWym, a wszystkie drobne ob-  
\aWy W państwie rozdmuchiwała wprost 

d o  katasirojy gcspodcrczc -pofsUrrw cj.

O  dodatnich natomiast przejawach mil­
czała. P resa  opozycy jna  przedstawia­
ła obecną sytuację w Po lsce  W naj­
czarniejszych kolorach, N i c  więc dziw­
nego, ze i zagranica na io zareagowa­
ła w ten sposób, że  za polskie papiery  

państwowe nie chciała płacić ceny ryn ­
kowej, lecz mniejszą,

ymczasem w Sejm ie rozpoczę ­
to z  całą furjc, atak na ministra 

skarbu, którego też w największem  

zaślepieniu postawiono przed  T r y ­
bunał Stanu.

odm , którego stosunek do rządu  

by ł  i jest jak  najgorszy, zamiast być  

konsekwentnym i wyrazić całemu rzą 

dowi cotum niezaufania oraz odmó­
wić mu uchwali ma budżelu, na taką 

odwagę nie zd o b y ł  się. B a l  się popro-  

stu Marszałka..
Z a  lo u d erzy ł  jedyn ie  w mini- 

stia skarbu Czechowicza , g d y ż  b y ł  

pewnym , że chory M arsza łek  nie bę­
dzie go m ó g ł  bronić. Natomiast Wyra­
żanie ootum niezaufania dla całego  

gabinetu buło za ryzyk °w ne . Se jm  

więc wybrał drogę najmniejszego opo ­
ru. W tem  leży wielce ujemni strona 

sejmu.
K ied y  więc dowiedziano się, iż 

w samym rządzie są pewne różnice 

zdań oraz że M arsza łek  jest chory, 
walka op ozyc ji  doszła do takich roz ­
miarów, o jakich dotąd W nowopo­
wstałej Po lsce  nikt nie słyszał. Spo ­
łeczeństwo zaś, patrząc na to, poczę ­
ło nastrajać się pesymistycznie. L u  

dzie zadawali sobie daremne pytania, 
dlaczego ten rząd, którego przecież  

nikt obalić nie może nie pociągnie war­
chołów do odpowiedzialności i nie 

ukróci roboty defetystycznej.
Sprawa utworzenia więc silnego 

i dopasowanego do sytuacji pom a jo -  
wej rządu stała się wprost konieczno­
ścią państwową. N a w et  rozsądni 
przeciwnicy obecnych rządów pragnę­
li wyjaśnienia sytuacji.

Nareszc ie ,  po k^ku tygodtuo- 
wem napięciu, rząd stary ustąpił 
miejsca nowemu, p rzez  siebie p rzy g o -  
lowaneniu. Ministrowie więc w obec­
nym rządzie nowym  zostali p rzygo ­
towani na swe stanowiska p rzez  rzad  

staru, tak jak  n. p. ojciec p rzygoto -  
Wu ? swego syna do gospodarowania  

ii  i v »?ł'f p r.. cza.?., i

kiedy je g o  siły j u ż  nie dopiszą.
Poszczegó ln i  ministrowie obec­

nego rządu nie różnią się od siebie 

w poglądach na ustrój państwowy  

oraz na stosunek rządu do sejmu. 
Poczyn ian iu  i występy tego rządu
będą więc z  calem prawdopodobień-

’ *

siw em  o a r a z o  j e d n e  lite , a  z a t e o ,  z d e ­
c y d o w a n e . i -.go s ię  , t e i  v  L c * z ń -  
stw o o d  d aw n a  d om a g a .

N a jb l iż s z e  ty g o d n ie  p o k a ż ą ,  c z y  
p r z e w id y w a n ia  n a sz e  ją *łtfSZne.

S l. J a n ic k i .

. OJ A ąr.
Biuro ^^olffa cłonusi z Paryża, 

że dzLit jsze przedpołudniowa po­
siedzenie plenarne konferencji re- 
paracyjnej wypełniła dyskusja nad 
s p r e c y  z o w a n i e m  memorandum 
przedłożonego konferencji przez 
4 delegacje głównych mocarstw 
wierzycielskich. dyskusji chodzi­
ło głównie o kwestję, jak dalece

Z  o b r a d  r e p a r a c y j n y c h . * Hr*-W
... g d a s j  >3 ni- '
cytry, zawarte w  mcuiurancf.urH, 
powiadija niemieckim jęao ńo&cioaa 

płatniczym. Biuro- W olffa kyńc*y 

_wą depeszę zdaniem nestępującam: 
Jak słychać, sytuacji’ Jiłśt'Tii^fal bez 

zmiany krytyćztur i r a d a s ię  prze-
. 1  Ł r ' W •  ̂ 4, «

Widzieć na razie żadnych jefczcze
możliwości rozwiązania.- ,rJ

■ÓS fi Praca nowego prąrnjjBra.
Warszawie, stanęb 
warsztatach prący, t

Po dwudniowym okresie przej­
mowania urzędowan.a przez no­
wych członków Rządu oraz serdecz­
nych uroczystościach pożegnania 
na Zam ku i w Belwederze b. pre­
miera Bartla w  dniu wczorajszym  
rozpoczął się normalny tok uizędo- 
wania gabinetu dr. wcalskiego. 
Szara, codzienna, żmudna praca 
dla dobra państwa i społeczei stwa.

W  godzinach rannych wszy­
scy ministrowie, znajdujący się w

przy [w i  oh

Pq  godz. 10 rano przybył do 
gmachu prezy djum R idy -tyLioiatrów 
premjer dr. Świtalslp i ;■ ^ojzpoazął 
urzędowanie, które, iak3  wynika z  

doświadczenia, „normalme^kończy  

się przeważnie około ■półnóćy.t
I htrwszy na aucłjuifcję u pre- 

mjera zameldował się prezes I . G. 
K. generał Górecki

■ : \ n

N A S T Ę P C Ą  ś. P. S E N A T O R A  

M IK L A S Z E W S K IE G O ,

jak ogłosiła państwowa komisja 
wyborcza, został z listy Nr. 10 p. 
Józef Durek, rolnik zamieszkały w  
pow. lwowskim.

N A G R O D Ę  A R T Y S T Y C Z N Ą

m W arszawy na r. 1929 przyznał 
Sąd Konkursowy artyście rzeźbia­
rzowi I 'iusow i W  dońskiemu.

M A Ł A  E N T E N T A
7h'ei-vp się na kcnfeTrncję w  Jugo-

• ■ ’ \ " r W\>: p:>s>-a.

r.; v :\ o u rcq  wryjf.o

U R O C Z Y S T O Ś C I ' f 
ku czci św. W acław a ro.zpoezr.ą 
w Pradze czeskiej od 15 ma|a b. r. i 
trwać będą do 10  pa ćdzicrarka. K o ­
leje czecho— słowackie przyznały  
znaczną zn.,:kę dla uczestnti&w u-
roczystosi :u

P A N C E R N IK  „ A “ ,
który obecnie budują Niemcy w ««  
dług fachowych opmij -marynarki a- 
merykańskiej, stanowić raa zupełny 
przewrót w  dziedzinie budowy okrę­
tów' wojennych, rtnwiafąc w cieniu 
ż ■;C 51V/'* r-i ńcćręilf \ -  rb «

u:, i



S A D Y  A  L IT W IE
zostały p r a w ie  z u p e łn ie  z n i s z c z o n e  
wskutek d łu g o tr w a ły c h  m r o z ó w .  S t r a ­
ty r ó w n a j ą  s ię  k lę s c e  n ie u ro d z a ju .  
Jak p rz e  w id u  e l i t e w s k a  i z b a "  io ln i-  
CZO"— g o s p o d a r c z a ,  to  w c i ą g u  1 0 —  
15 lat L i tw a  b ę d z ie  p o z b a w i o n a  sw o  
ich o w o c ó w  i b ę d z ie  m u s i a ł a  s p r o ­
wadzać je  z z a g r a n i c y ,

s t r a s z n a  z a r a z a

czarna o s p a  p a n u je  w A n g lj i .  D o  
tej pory z m a r ł o  o k o ło  2 0 0  o só b .  kil­
k a s e t  le ż y  c ię ż k o  c h o r y c h .  Z a r a z ę  
tę m i a ły  z a w l e c  s z c z u r y  z o krę tu  
„ T o s c a n j a " ,  k t ó r y  p r z y b y ł  clo A n -  

Ctif z B o m b a ju .

S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A

kolejowa w y d a r z y ł a  się  w  p o b liżu  
Hall n a  sz la k u  P a r y ż  - - B ru k s e ia .  
M i a n o w ic ie  p o c i ą g  p o s p .e s z n y ,  i d ą ­
cy z P a r y ż a ,  z d e r z y ł  s ię  z i o w a r o  
wym, s k u t k ie m  c z e g o  10  o s o b  z o ­
stało zabitych, z a ś  1 0 0 - r a n n y c h ,  z 
czego 30 b. c ię ż k o .

D O  S T R A J K U  K O L E J O W E G O

p r z y g o t o w u j ą  się  w N ie i n c a c h .  W s  Z / - I  
tk ie  z w ią z k .  k o le jo w e  n a  te r e n ie  
c a łe j  R z e s z y  p o c z y n i ły  ;uż w t y m  
k ie ru n k u  d a le k o  id ą c e  p i z y g o t o w a -  

n .a .

i dla

p o s e ł  p a  l e k , j w ó d c y  f o m u c

k tó ry  w  s p r a w a c h  w o j s k o w y c h ł r o w r e z e n  
b a w ił  m i e s i ą c  w  W  a rs z a w i e ,  w y j e c h a ł  
w c z o r a j  d c  M o s k w y .

N A G R O D Ę  L I T E R A C K Ą

m . W a r s z a w y  n a  1 9 2 9  r. p r z y z n a ł  
s ą d  k o n k u r s o w y  p .  W a c ł a w o w i  B e ­
re n to w i

P R  Z E C I W T O R P F  0  O W I E C  
P O L S K I

„ B u r z a '  o p o j e m n o ś c i  1 5 4 0  t o n  s p u ­
s z c z o n o  n a  w o d ę  z e  s t o c z n i  B la in -  
ville w p o b l iż u  C a e n .  N a  p o d n i o s łą  
t ę  u r o c z y s t o ś ć  p rz y b y ło  w ' l e  o s ó b  
z f i a r y z a ,  H tiv ru  A C a e n  P o  c e r e ­
m onii s p u s z c z e n i a  „ B u r z y 1 o d b y ło  
się  ś n i a d a n ie ,  w c z a s i e  L t ó i c g o  w y ­
g ł o s z o n o  s z e r e g  p r z e m ó w i e ń ,

G I L B E R T  P A R K E R

a g e n t  dla  s p r a w  r e p a r a c y j  w o j e n n y c h  
p r z y j e ż d ż a  c o  W a r s z a w y  2 8  b m .
P r z y j a z d  te n  z w i ą z a n y  jest  ze  siu  
b e m  p - n y  D e v e y .

A R M m T Y  m a s z y n o w e

s  l J e n c .  d )a  o fice -  
r o m e n d a n c i  P . K . U .  

s z e r e g '  a  rezerw j*
W s z y s t k i e  p r o ś b y  o f i c e r c w  

ć w i c z e ń ,  o d p o w i a d a j ą c e  H a r u n k o m  
w y s z c z e g ó l n i o n y m  w  §  4 8 7  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o  do  u s ta -

w y  u p o w s z e c h n y m  obowiązku w o j­

s k o w y m  ( D z . U . R z . P . N r .  3#  / , _ 3 ,  p o z i  

2 5 .2 ) ,  w in y  b y ć  n a l e ż y c i e  udoku­

m e n t o w a n e  i p o t w i e r d z o n e  przez 

w ła d z e  w y m i e n i o n e  w  §  48 rozp. 
w y k .  d o  p o w o ła n e j  u s t a w y .

P o d  p o z o r e m  „ n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  '.

tfjijony iiiłyreą do kieszeni junkrów
w Prusach Wschód ich i pasach pogranicznych

/ . o ę z ę ł a p r o d u k o w a ć  fa b ry k a  w O g -  
d e n  ( S t .  Z j . ) .  D z ia ło  t o  w y r z u c a  
n a  m i n u t ę  150  p o c i s k ó w  kal, 3 7  m in .  
S z y b k o ś ć  z a s i c h  d o c h o d z i  d o  3  ty s .  
s i ć p  n a  se . iu n d ę .

Rada Banku Poiskieyc zbierze się 
w iiajbbiszyCi dniach.

rz e

W  nai b liższy ch  d n ia c h  zb ierze  
się  R a d a  B a n k u  P o l s k i e g o ,  n a  k tó ­
r e ,  o m a w i a n a  m a  b y ć  spraw  a e w e n -  
• ualnego p o d n ie s ie n ia  s to p y  p r o c e n ­
towej. Z m i a n a  t a  ł ą c z y  się z e  z m ia ­

n ą  sy tuacji  f in a n s o w e j  n a  ry n k a c h  
a m e r y k s ń s k  ch . c o  s p o w o d o w a ł o  
r ó w n ie ż  z m i a n y  n a  r y n k a c h  e u r o ­
p e js k ic h  i p r z y c z y n i ć  się d o  p o d ­
n ies ien ia  s to p  p r o c e n t o w y c h .

fti-r
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Ktc z oficerów i szeregcwyrh rezerwy 
powołany zostanie na ćwiczenia wojsko 

we w bieżącym reku
D y r e k c j a  P o lic j i  w K a t o w i c a c h  

donosi:
Ś lą s k i  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  w  

K a t o w i c a c h  l e s k r y p t e m  z d n ia  2 8  
marca 1 9 2 9  r. L. W o js k .  11 2 2 / 2  o z n a j ­
m i ł  tut. D y re k c j i  P o lic j i ,  że  Dow ó d z ­
two O k r ę g u  K o r p u s u  N r.  V  w  K r a ­
kowie p i s m e m  z d n ia  1 m a r c a  
1929 r. I.—  1 1 9 7 / O g ,  z a k o m u r r k o -  
wało, że w ro k u  b i e ż ą c y m  b ę d ą  
p o w o ła n i  n a  ć w i c z e n i a :

Dffcerowie? p i e c h o t y  (z  c z o ł  
gam ), k a w a le r j i ,  o f ic e r  ł ą c z n o ś c i ,  
s a m o c h o d ó w ,  ż a n d a rm e rj i ,  t a b o r ó w ,  
u z b r o j e m a ,  s a n i t a r n y c h  ( t y l k o  l e k a ­
r z e  i W fcterynarjusze) n a s t ę p u j ą c y c h  
k a t e g o r y j :  I. w s z y s c y ,  k tó rz y  byli 
o b ,ę c i  p o w o ł a n i e m  n a  ć w i c z e n i a  w 
u b ie g ły m  ro k u ,  a nie odb y li  ć w i c z e ń  
z  j a k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  ( z a  w y ­
j ą t k i e m  r e k l a m o w a n y c h  n a  I 2  m ie ­
s i ę c y ) ,  2. ro cznikó w /: 1 9 0 3  ( p o  raz  
p i e r w s z y ) ,  1 9 0 2 .  1901, 1 8 9 8  i 1 8 9 3  
( p o  raz  d ru g i) ,  o ra z  1 8 9 5  po  raz  
t r z e c i ) ,  z a  w y ją tk ie m  r e k l a m o w a n y c h  
n a  12 m i e s i ę c y ,  3 .  w s z y s e j '  n o w o -  
m i a n o w a n i  p o d p o r u c z n i c y  r e z e r w y  
i n o w o p r z y ję c i  o f ic e ro w ie  r e z e r w y  
z  b  a im ij  z a b o r c z y c h  (D z .  P e r s .  
N r.  9 / 2 8 ,  z r o c z n ik a  1 9 0 3  — 1 8 9 3  (di. 
l a t  3 6  w ł ą c z n i e ) .

Szerego m  Rezerwy: 1. p o d o ­
f i c e r o w ie  s z e r e g o w i  ro czn ik e  1 9 0 -  
z  w y jrt tk iem  s z e r e g o w c ó w  t a b o r ó w  
» Iu ż b y  in te n u ci i tu iy ,  2 . s z e r e g o w i

( p o d o f ic e r o w i e  i s z e i e g o w c y  k t ó r z y  
p o d l e g a ł  p o w o ła n i u  _w u b ie g ły m  
r o k u ,  l e c /  ć w i c z e ń  nie o d b y li  z r ó ż ­
n y c h  p o w o d ó w ,  2 , p o d c h o r ą ż o w i e  r e ­
z e r w y  ro c z n i k a  1 9 0 5 ,  w  lo tn ic tw ie  
n a ,  l o  1 9 0 6 ,  p r ó c z  t e g o  b ę d ą  p o ­
w o ła n i  ci w s z y s c y  p o d c h o r .  r e z e r w y  

z in n y c h  r o c z n i k ó w ,  k iórzy  d o t y c h ­
c z a s  m e  u z y s k a li  w a r u n k ó w  n o m i ­
n a cj i  n a  p p o r .  r e z e r w y ,  4 .  n ie k tó r e  
k a t e g o r j e  s p e c ja l is tó w  a r t y l e r j i  p r z e ­
c iw lo tn icz e j ,  l o tn ic tw a  i 'ą c z n o ś c i  
o r a z  p o d o f ic e ro w ie  w  t a b o r a c h  i ,s z o ­
fe rz y  w s a m o c h o d a c h .  K a t e g c r j e t e  
z o s t a n ą  o k r e ś l o n e  d o k ła d n ie  p ó źn ie j.  

R o z p o c z ę c i e  ć w . c z e ń  p r z e w i ­
d y w a n e  je s t  o k o ł o  15 m a j a  — z a ­
k o ń c z e n ie  z  k o ń c e m  p a ź d z ie rn ik a  
1 9 2 9  r

P r o ś b y  d o  D. O . K . o o d r o c z ę  
nie t e r m i n u  ćw dezeń d o  ro k u  1 9 3 0  
— o d p o w i e d n io  u d o k u m e n t o w a n e  i 
p o t w ie r d z o n e  p r z e z  w ła ś c iw e  w ła d z e  
— w n n i  w n e s i ć :  a )  o f ic e ro w ie  r e z e r ­
w y  w p r o s t  d o  d o w ó d c ó w  t y c h  tor-  
m c c y ,  m a c i e r z y s t y c h ,  d o  k t ó r y c h

b )  s z e r e g o w i  
k o m e n d a n t ó w  

k tó r y c h

ewidencyjnie należą, 
dor e z e r w y  w p r o s t  

t y c h  P .  K . U . ,  n a  t renie  
s t a l e  z a m i e s z k u j ą .

P r z e s u n i ę c i e  te r m m u  ć w i c z e ń  w 
r a m a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  tu r n u s ó w  
r. 1 9 2 9 —  n a  p o d s t a w i e  o d p o w i e d ­
n io  u m o t y w o w a n y c h  p r ó ś b  — b ę d ą

udziieluli we w ła s n y m  z a k ’ e s ie  d o -

H a k a t y z m  i u c is k  w  b . z s b o -  
p r u s k im  o p i e r a ł  sw ó j b y t  w  d u ­

żej m i e r z e  n a  d o b r y c h  i n t e r e s a c h  
K i e d y  np . n a u c z y c i e l  s z k o ły  lu d o ­
wej m ó g ł  d o m e ś ć  s w e j '  w ła d z y  p r z e ­
ł o ż o n e j ,  ż e  n a j m ł o d s z e  d ziec i  w  j e ­
g o  klasie  już  n a  t y l e  p o s tą p i ł y  w  
z n a j o m o ś c i  j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o ,  iż 
k a te c h iz m  p olsk i  m c z e  b y ć  w y s u n ię ­
t y ,  p a n  n a u c z y c i e l  d o s ta w a ł  1 0 0  

m a r e k  „ O s t m a r k e n z u l a g e " .  *
R ó ż n e g o  g a tu n k u  ,d o d a ! k ; k re ­

s o w e "  d o  u p o s a ż e ń  b y ły  s t a l ą  p o d ­
n ie tą  d o  p o l a k o ż e r s t w a ,  n o  i do  
c z y n n e g o  p a t r j o t y z m u ,  „ w e r k ta t ig e  
V a t e i l a n d s l i e b e " .  W  p ł a s z c z a c h  
c h w a ł y  k r z y ż a c k ie j  c h o d z ą c e  p r z e ­
k u p s t w o  to  p a n o s z y ł o  się  n a  w s z y s t ­
k ic h  p o l a c h  d z ia ła ln o ś c i  „ c y w i l i z a ­
c y j n e j "  p ru sk iej  n a  k r e s a c h  z a c h o d ­
n ic h  p o lsk o śc i .

B y ło  o n o  je d n a k  s k i o m n > m  
s t o s u n k o w o  i n t e r e s e m  w  p o r ó w n a ­
niu d o  in f e re s ó w  p r a w d z i w ie  k o k o ­
s o w y c h ,  ja k ie  o b e c n ie  c a ł e  p r o w in ­
cje  p ru s k ie ,  c a ł e  w a r s t w y  g o s p o d a r ­
c z e  w  t y c h  p r o w i n c j a c h  u p r a w i a j ą  
na h a k a t y z m i e .  P r u s y  W s c h o d n i e  i 
c a ł e  p o g r a n ic z e  n i e m ie c k o - p o l s k i e  
o d k ry ły  w  t a k  z w a r e m  „ n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e  p o l s k i e m "  n o w e  źró d ło  
d o c h o d ó w

O t o  c o  o  t e m  p is z e  p .  t. 
„ G r e n z m a i k "  ( M a r c h j a  k r e s o w a )  w 
b e rb ń sk irn  t y g o d n ik u  „ D i e  W e l t -  
b u h n e "  z n a n y  e k o n o r m s ta  n ie m ie c -  
k p o s łu g u ją c y  się  p s e u d o n i m e m  
M o ru s .

„ N a i ó d  n ie m ie c k i  dzieli »ię n ie ­
ty lk o  n a  P r u s a k ó w  i b a w a r ó w ,  n a  
c z a r n o  - b ia ło  - c z e r w o n y c h  i c z e r w o ­
n y c h  c h o r ą ż y c h ,  p r o t e s t a n t ó w  i k a ­
to lik ó w  Ż y d o w s k ic h  i r . ie ż y d o w sk ich  
a n t y s e m i t ó w ,  s e k i e t a r z y  p o d a t k o ­
w y c h  i s t a r s z y c h  s e k r e t a r z y  p o d a t  
k o w y c h ,  a le  też  n a  N i e m c ó w  z a g r o ­
ż o n y c h  i n i e z a g r o ż o n y c h .  Z a g r o ż e n i  
N c m c y  m i e s z k a j ą  n a d  g r a n i c ą .

C o p r a w d ą ,  nie  n a le ż y  te g o  b r a ć  
z b y t  d o s ło w n ie .  W  o d le g u ś ci  t r z e c h  
g o d z in  j a z d y  p o c i ą g i e m  k u rie rsk im  
o d  g r a n i c y  je s t  się c z a s a m i  też  je ­
s z c z e  N i e m c e m  k r e s o w y m .  A  w le d y  
n atu ra ln ie  jest  s ię  z a g r o ż o n y m .  I w te ­
d y  m a  się  p r a w o  d o  u tr z y m a n i a  
p r z e z  N ie m c ó w  n i e z a g r o ż o n y c h .  C z a ­
s a m i  a to l i .  r p .  g d y  s ię  m i e s z k a  w  
B erlin ie ,  n ie  j e s t  s ię  z a g r o ż o n y m ;  
b o  g a r ś ć  n i e z a g r o ż o n y c h  m u s : p r z e ­
c ie  p o z o s t a ć  p o r o ,  by p ła c i ła  z a  z a ­
g r o ż o n y c h .

D o k ła d n ie j  m e  m o ż n a  c h y b a  
w y k a z rm  r ó ż n ic y  m i ę d z y  z a g r o ż o  
n y m i a  n i e z a g r o ż o n y m i .  W  to k u  
c ć ż k i c h  la t  si bwrency jn y  c h  w y t w o ­
r z y ł a  s ię  t u  p e w n a  t r a d y c j a ,  z p ro ś -  
b a m  o j a łm u ż n ę  i a w a n t u r o w a n i e m  
s ię  o  j a łm u ż n ę  z p u b liczn em u  i taj-  
n em i fu n d u s z a m i  z a p o m o g o w e m u .  
W ł a ś c i w i e  istnieje  t y lk o  j e d n a  p o ­
p r a w n a  d efinicja  Z a g r o ż e n i  s ą  t y l ­
k o  c i  N ie m c y ,  k tó r z y  d o m a g a j ą  się,  
b y  n ie z a g r o ż e n i  s t a l e  ich  u t r z y m y -

M o r u s  o  Pru-
w a l i " .

D a le j  z a ś  p isze  
s a c h  W s c h o d n i c h :

„ A  z a t e m  P r u s y  W s c h o d n i e  są  
k r a j e m  g r a n i c z n y m  p ie r w s z e g o  r z ę d u .  
U r o j o n e  z a g r o ż e n i e  P i u s  W s c h o d ­
n ich  p r z e z  P o l s k ę  n a d a j e  tej pro- 
w incji p r a w o  d o  trw a łe j  r a n t y .

d a w n a  p r z e c e n i a n a ,  w  z a ­
s t ę p s t w ie  złej . g o s p o d a r k i  o b d ł u ż o -  
na, w ie l k a  w ł a s n o ś ć  z i e m s k a ,  n ie  
p r z e c h o d z i ,  ja k  to z r e s z t ą  z w y c z a j ­
ne  w g o s p o d a r s t w i e ,  d r o g ą  z d r o w e ­
g o  b a n k r u c t w a  n a  le p s z e g o  gospo­
d a r z a ,  a le  r a z  p o r a ź  p o d k a r m i a  ją  
p a ń s t w o .  Ile p ie n ię d z y  rok r o c z n i e  
z r o / n y c h  f u n d u s z ó w  a g r a r n y c h  p ły ­
nie d o  P r u s  W s c h o d n i c h ,  t e g o  po 
u r z ę d a c h  nikt i., e p o t r a f i  z l i c z y ć .  
W o l ę  z r e z y g n o w a ć  z z e s t a w i e n i a ,  
te j  s u m y .  W y n i k  b y ł b y  p r a w o d o b -  
n ie  w  s to s u n k u  d o  n a k ła d u  a ż  n a z -  
bj l k o m p r o m i t u j ą c y .

D l a t e g o  c y f r o w o  p o d a ć  m o ż n a  
ty lk o  t ę  c z ę ś ć  k w o t ,  k t ó r ą  p o d  ty ­
tu łem  „ p o m o c  d la  P r u s  W o c h o d n i c h "  
(O s tp r e u s s e n h i l f e )  już  o d  l a t  w tła ­
c z a  się  d o  t e g o  k ra ju .  W e s n ą  1 9 2 9  

b y ł o  t e g o  7 5  milj.  m a r e k .  p a rę  
m i e s i ę c y  późn iej  m i a n o  p o s t a r a ć  się
0  p o ż y c z k ę  z a g r a n i c z n ą  stuir  Jjono-  
w ą  d la  P r u s  W s c h o d n i c h ,  a le  r o z ­
biła  się  o  s p r z e c i w  k o m isji  d o r a d c z e j  
w  s p r a w a c h  p o ż y c z e k  z a g r a n i c z ­
n y c h .

N ie  w ie m y  j e s z c z e ,  j a k  n o w y  
b u d ż e t  wy b i l a n s o w a ć ,  a  już z n ó w  
w d ro ż o n o  n o w ą  a k c j ę  o d d z ie ln ą  d la  
P r u s  W s c h o d n i c h :  10 m iljo n ó w  n a  
o b n iż e n ie  n a le ż n o ś c i  p r z e w o z o w y c h ,  
2  m iljo n y  na  in n e  s u b w e n c j e  k o ­
m u n ik a c y j n e ,  2 0  m iljo n ó w  n a  z a ­
p o m o g i  o s i e d l e ń c z e ,  j e s z c z e  r a z  18 
m iljo n ó w  n a  o s ie d la  k o lo n is tó w ,  1 0  

m iljo n ó w  d la  g m in ,  5 0  m iljo n ó w  n a  
k o n s e r w a c j ę  d łu g ó w ,  18  m iljo n ó w  
d la  ś r e d n ic h  i m a ł y c h  g o s p o d a r s t w ,
1 m iljon  dla  d i o b n y c h  d z ie rż  iw c ó w  

r y b a k ó w  c o  t a m  j e s z c z e  l e ż y
p r z y  d r o d z e .  R a z e m  b ę d z ie  t e g o  b o ­
daj 150  m iljo n ó w  m a r e k ,  n ie  w li­
c z a j ą c  o s o b n y c h  g r a ty f ik a c y j ,  ja k  s u ­
m y  w y r z u c o n e  n a  s t o c z n i ę  S c h i c h a u  
(w  E l b l ą g u ) .  W c a l e  ł a d n i e  j a k  n a  
ro k  o s z c z ę d n o ś c i o w y .  A l e  m o ż e m y  
b y ć  z u p e łn ie  s p o k o jn  . 1 te  p ie n ią ­
d z e  u to n ą  w  b a g n a c h  m a z u r s k i c h ,  
j a k  ś. p .  w o j s k o  „ R e n n e n k a m p f a " .

T e g o  o s t a t n i e g o  zw ro tu  Moius 
u ż y ł  c h y b a  t y l k o  d H  o b r a z o w o ś c i .  
B o  s a m  b o d a j  w ie . a k  najlep .^  j, że 
j e s z c z e  ż a d e n  M a z u r  z  t y c h  setek 
m n j o n ó w ,  u c h w a l o n y c h  na  „biedne 
z a g r o ż o n e "  P r u s y  W s c h o d n i e ,  nic 
nie d o s t a ł  b o  n a w e t  rz a d k o  k ie d y ,  
c o  N ie m i e c  m a ł o r o l n y .  W s z y s t k o ,  
a lb o  p r a w ie  w s z y s t k o  z a g a r n i a j ą  
ju n k ry  w s c h o d n i o - p r u s c y .  T o  te. o n i  
nie p rz e s ta ją  n ajg ło śn ie j  k r z y c z e ć  o 
„ n i e b e z p i e c z e ń s tw ie  p o l s k i e m " .  Bo 
g d y b y  p r z e s t a l i ,  g o t ó w  u r w a ć  się 
ten  p r a w d z i w ie  k o k o s o w y  in te r e s  n a  
h a k a t y z m i e .
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p r z y b i e r a  c o r a z  t o  inne fo rm y  
w  k ie ru n k u  z u p e ł n e g o  z m e c h a n i ­
z o w a n i a  ś r o d k ó w  l o k o m o c y j

O b e c n i e  s t o s u n e k  p o j a z d ó w  
p r z e d s t a w i a  s ię  t.?.k, iż 5 0  p r o c e n t  
ich — s ą  t o - p o j a z d y  k o n n e ,  n a t o ­
m i a s t  d r u g a  p o ł o w a  —  m e c h a n i c z ­
ne

Z w a ż y w s z y ,  ze  s t o s u n e k  t e n  
z m ie n ia  się  b e z  p r z e r w y  n a  k o ­
rzyść p o j a z d ó w 1 m e c h a n i c z n y c h  

że w  n ie d a le k ie j  p r z y s z ł o ś c i  n a l e ­
ży się  l i c z y ć  z z u p e ln e m  u s u n ię ­
ciem w s z e l k ic h  p o j a z d ó w  k o n n y c h

s t a r a n i a  o d n o ś n y c h  U r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h  i k o m u n a l n y c h  idą  
obecnie w  k ie ru n k u  r o z b u d o w y  
sieci ulic z p r z y s t o s o w a n i e m  jej d o  
ruchu m e c h a n i c z n e g o .

M a g i s t r a t  m .  K a t o w i c  p r z y -  
p r z y s tą p i ł  d o  u p o r z ą d k o w a n i a  a r -  
te r j ,  k o m u n ik a c y jn e j ,  a  w i ę c  p rz e -  
- e w s z y s tk ie m  s z o s ,  w y b i e g a j ą c y c h  
z  n  la s ta .

B u d o w a  b r u k a r s k a  s z o s y  K ró l-  
b u ck ie j  p o c h ło n ie  o g ó ł e m  s u m ^  3 4 0  
tys. z ł o t y c h .  D o t y c h ę z a s  w y d a n o  
n a  te n  cel  1 5 0  ty s .  zł.  i u c h w a l o n o  
dalszą r a t ę  w  w y s o k o ś c i  6 0  tys .  
złotych.

K o s z t a  b u d o w y  ul. K r a k o w ­
skiej w y n o s z ą  o g ó ł e m  1 n  Ijon 3 0 0  
tys. z ł .  R o z c h o d o w a n o  już k w o tę  
1 9 0  t y s .  zł. i u c h w a l o n o  d a ls z e  6 0  
ty s .  zł.

A b y  u k o ń c z y ć  b u d o w ę  p r z y  
ul. K r a k o w s k ;ej, n a l e ż y  r u c h  c z a s o ­
wo s k i e r o w a ć  p r z e z  ul. H a l l e r a  i 
ul. y s z a r d a .  U l ic e  te  b ę d ą  r o z b u ­

d o w a n e  k o s z t e m  7 3 4  t y s .  zł. ( D o ­
t y c h c z a s  w y a s y g n o w a n o  n a  te n  c« 
110 t y s .  z ł .)

S z o s ę  L i g o c k ą ,  z d a n i e m  sił 
f a c h o w y c h ,  n a l e ż a ł o b y  u m o c n i ć  
k o s t k ą  g . a n i t o w ą  (n a  s u c h o ) .  N ie  
je s t  t o  w  c  hwili o b e c n e j  z a d a n ie  
ł a t w e ,  g d y ż  n a l e ż a ł o b y  z a o p a t r z y ć  
się  w  o d p o w .e d n i ą  i lo ść  m a t e r j a łu ,  
a  k r a j o w e  k a m i e n i o ł o m y  r. u razie  
nie s ą  w  s ta n ie  p o k r y ć  z a p o t r z e b o ­
w a n i a  n a  ry n k u  w e w n ę t r z n y m .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  M a g i s t r a t  
m a  z a m i a r  z a s t o s o w a ć  p r z e j ś c io w o  
b ru k  a s f a l t o w y ,  k tó r y  p o  10  l a t a c h  
w y m a g a  g r u n t o w n e j  n a p r a w y .

P r o g r a m  r o z b u d o w y  sio c i  k o ­
m u n ik a c y j n e j  p r z e w id u  c w  ro k u  
b i e ż ą c y m  n a s t ę p u j ą c e  p r a c e :  r o z b u ­
d o w a  ulic- K o p e r n i k a ,  Kili skiego,  
R a c ib o r s k i e j ,  K o s z a r o w e j  i P o w s t a ń ­
c ó w ;  n a s t ę p n ie  —  r o z b u d o w a  sieci  
k a n a l i z a c y j n e j  w D ą b i u ,  k t ó r a  t o  
d z ie l n i c a  k a n a liz a c j i  d o t y c h c z a s  
nie p o s i a d a ,  o r a z  s ie c ,  k a n a l i z a c y j ­
nej w  Erynow>‘e  i L i g o c i e .

P o z a  t e m  p la n  p rz e w id u je  r e a ­
l izac ję  w sz y stk ic h  r o b o t ,  z w ią z a n y c h  
z r e g u l a c ją  R a w y ,  a  w .ę c  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  b u d o w ę  g ł ó w n e g o  k o ­
le k to ra  w z d łu ż  tej rz e k i .

O g ó ln e  k o s z ta  p r o j e k t o w a n y c h  
in w e s ty cy j  w ro k u  b i e ż ą c y m  w y n o ­
s z ą  p ó ł t o r a  m iljo n a  z ł o t y c h  ( s u m a  
ta  je s t  p r z e w id z i a n a  w  b u d ż e c i e ) ,  a  
u c h w a l o n o  d o t y c h c z a s  n a  t e n  c e l  
4 0 0  t y s .  z ł o t y c h .

W  r 1 9 3 0  n a s t ą p i  p r z e b u d o w a  
R y n k u  i 1; i t r a m w a j o w e j  w  ś r ó d -

pęknąć może — 1 ■vvi piekelnym z g ieł  
ku wielko/mej::kun.

m i e s c iu .

Z a  s t o  ł a t

Ludzkość straci słuch
pud wpływam hałasów w mieście.

J e d e n  z e  z n a n y c h  p s y c h o l o ­
gów  a n g e l s k i c h  o ś w i a d c z a ,  ż e  w  
n ie d łu g im  c z a s i e  l u d z k o ś ć ,  n a r a o o -  
na n a  sk u tk i  w c ią ż  r o s n ą c e g o  h a ł a ­
su  i z g ie łk u ,  starć.. . się z u p e łn ie  g łu ­
cha. W  k a ż d y m  ia < Je  m i e s z k a ń c y  
w ie lk ic h  m L s t  z a  la t  s t c ,  z d a n ie m  
je g o ,  n ie  b ę d ą  m o g li  m i e ć  ż a d n y c h  
p reten sji  d o  s łu ch u .

G d y  p o r ó w n a m y  —  p is z e  ów  
psycholog —  ż y c i c  ludzi z p r z e d  
lat 2 5  z e  s t a n e m  o b e c n y m ,  z w ła s z ­
cza, g d y  m o w a  o m i a s t a c h ,—  t r z e b a  
przyznać, ż e  w ła ś c iw ie  m i e s z k a ń c y  
tych m.ast do sta li  się  ze  s p o k o j n e j  
sielanki d o  p ie k ła .  W p ł y w  te g o  
wzrostu s z m e r ó w  h a ła s u  i z g ie łk u ,  
które powodują ró ż n e  m ą s z y n y  i 
współczesne śro d k i  k o m u n ik a c j  i, 
in s t r u m e n ty  m u z y c z n e ,  w  w y s o k i m  
stopniu z m e c h a n i z o w a n e ,  i ,n n e  ka­
tusze dla u c h a ,  jes t  uż t a k  z n a c z n y ,  
z e  k a ż d y  l e k a r z  s tw ie rd z a  z a n ik  
słuchu u b a d a n y c h  p a c j e n t ó w .

D z is ie js z e  d z i e c ; — o ś w i a d c z y ł  
pewien l e k a r z — z d r a d z a j ą  w y r a ź n ie  
skutki w ię k s z e g o  n a t ę ż e n i a  s łu c h u  
7 -  j e d n e j  s t r o n y  u c h o  ich c ie rp i  w ię­
cej niż u c h o  ich  p r z o d k ó w ,  w sk u tek  
hałasu, g d y ż  d z ie c i  te  s ą  b ard zie j  
nerwowe; z  d ru giej  s t r o n y  z n o w u  te  
same d z ie c i  ła tw ie j  o d  s w y c h  oj 
cow d o s to s o w u j ą  się do o b e c n y c h  
warunków, g d y ż  s łu c h  ich  łatwo t ę ­

p ieje  p o d  w p ły w e m  o k o l ic z n o ś c i  z e ­
w n ę t r z n y c h .

N a u c z y c i e le  m u z y k i  s k a r ż ą  się  
o b e e r  ie c o r a z  c z ę ś c i e j  ź e d z ie c i  
d z is ie js z e  w c a l e  nie m a j ą  t a k  w>el-  
kiej w r a ż l iw o ś c i  n a  d ź w ię k i ,  jak  to  
m a ł o  m i e js c e  d aw n iej .  S t ę p i e n ie  
s łu ch u  ł a tw o  z r e s z t ą  p o z n a ć  m o ż n a  
w  ten  c h o ć b y  s p o s ó b ,  i e  b a r d z o  
w ielu m i e s z k a ń c ó w  w ię k s z y c h  m ia s t  
z p o w o d u  h a ł a s u ,  w k t ó r y m  się  
b e z  p i z e r w y  z n a jd u ią ,  W o g ó le  już  
ró c  n ie  s ły s z ą .  T e n  dziki w rz a s k  
u lic z n y  c d b i je  się o  ich  u s z y  b e z  ż a ­
d n e g o  ślad u . S lą d  w ł s s m e  p o c h o d z ą  
lięzne n ieszczęśliw ie  w y p a d k i ,  g d y ż  
m e w r a ż l .w y  s ł u c h o w o  m ie s z k a n ie c  
w ie lk ie g o  m i a s t a  nie  s ł y s z y  w c a l e  
o s t r z e g a w c z y c h  s y g n a ł ó w .

C o  z t e g o  w y n ik a?  K o n i e c z ­
n o ś ć  w z o c n i e n i a  t y c h  s y g n a ł ó w ,  e to  
w ła ś n ie  p o w o d u je  z g ie łk  i h a ła s ,  n ie ­
b e z p ie c z e ń s t w o  w ię c  d la  n a s z e g o  
s łu c h u  s ta le  ro śn ie .

N a  te j  p o d s t a w i e  ó w  u c z o n y  
an glik  p r o r o k u je ,  że  z a  lat  s to  lu d zie  
be£d a  n ie m a l  z u p e łn ie  g łu si .  T o  p r o ­
r o c t w o  m a  j e d n a k  p e w n e  p o d s t a w y ;  
z r e s z t ą  g d y b y ś m y  n a w e t  u z n a li ,  że  
tk w i w  n ie m  z n a c z n a  p r z e s a d a ,  nie  
m o ż e m y  n e  z g o d z i ć  się z  f a k te m ,  
że  istn ie je  p o w a ż n e  n ie b e z p i e c z e ń ­
s tw o  d la  n a s z v c h  b ęb en kó w *, k tó  
r j i h  c i ' ;  rk  b ło n ; .  b i : ć o  V.-.

Kroi-Ika iiąska
Repertuar Teatru Polskiego

Sobota, dnia 20. bm.: „O bro ­
na Częstochowy” pop. 3,30 dla 
młodzieży szkolnej,

Sobota, dni i 20. kwietnia „W e ­
sele na Kujawach.

Nied ,'ela, dnia 21. bm. .,Noc 
w  W enecji" p o p .  o godz. 3,30.

N  dzieła, dnia 21. bm. „K a ­
wiarenka" o 7,30.

Teatr Polski na prowincji:
Piątek, d nic. 19. bm,- „Kawia­

renka1' Ki 1, H uta.—

Repertuar Teatrów Świetlnych:
K a io w lc e .

Kino Apollo: „Goniec Napoleo­
na".

Kino Capitol: „Czarna Róża".
Kino Rialto: „Ostrożnie z bronią".
K iro  Pałacowe: „Całuję twoją

dłoń M adam e".
Kino Colosseum: I. „Zaczarowa­

na w yspa". II. „T>-agedja w  A lpach"

l ą j ę i  U r z ą d  W o j e w ó d z l ę t  
r o z p i s u j e  n i n i e j s z e m

Przetarg ofertowy
n a  W y k o n a n i e  b u d y n k ó w  d l a  P o l i c j i  

W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o ,  a  m i a n o w i c i e :

1 )  B u d y n k u  d l a  K o m i s a r j a t u  i  P o ­

w i a t o w e j  K o m e n d y  w  P s z c z y n i e .

2 )  B u d y n k u  dla P o s t e r u n k u  W K o ń ­

c z y c a c h ,  p o w i a t  K a t o w i c e .
3 )  B u d y n k u  d l a  P o s t e r u n k u  w  G o ł ­

k o w i c a c h ,  p o w i a t  R y b n i k .

4 )  B u d y n k u  d l a  P o s t e r u n k u  W W u -  

p i e n i c y ,  p o w i a t  B i e l s k o .

5 )  B u d y n k u  d l a  P o s t e r u n k u  W K u -  

c z y c a c h  G ó r n y c h ,  p o w i a t  C i e s z y n .

P o t r z e b n e  d o  o f e r o w a n i a  f o r m u ­

l a r z e  i w a r u n k i  t e c h n i c z n e  m o ż n a  n a ­
b y ć  j a k  d ł u g o  z a p a s u  s t a r c z y  z a  o p ł a t ą  

1 0  z ł o t y c h  w  k a n c e - l a r j i  W y d z i a ł u  

R o b ó t  P u b l i c z n y c h  ( S z k o ł a  S z a f r a u k a ,

I I .  p i ę t r o  p o k ó j  2 3 ) ,  g d z i e  n a l e ż y  s k ł a ­

d a ć  o f e r t y  w  z a p i e c z ę t o w a n y c h  k o ­

p e r t a c h  n a  k o ż d y  b u d y n e k  o s o b n o  z  

o d p o w i e d n i m  n a p i s e m  w  t e r m i n i e  d o  

d n i a  3 0  k w i e t n i a  1 9 2 9  r . g o d z i n a  

I I - t a .

D o  k a ż d e j  o f e r t y  n a l e ż y  d o ł ą ­

c z y ć  k w i t  n a  z ł o ż o n e  w  k u sw . s k a r b o ­

w e j  Wudjum w  w y s o k o ś c i

5%  d o  1 0 0 . 0 0 0  z ł .  o f e r o w a n e j  k w o t y  

4 i  d o  5 0 0 . 0 0 0 , ,

3%  p o n a d  5 0 0 . 0 0 0  z ł .  o f e r o w a n e j  

s u m y  w  g o t ó w c e  lu b  p a p i e r a c h  w a r ­

t o ś c i o w y c h  w e d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  M i ­

n i s t e r s t w a  S k a r b u  z  d n i a  1 0 .  1 0 .  1 9 2 7  

r . K .  D .  O . P .  5 2 8 4 J  I I I .

N i e  b ę d ą  r o z p a t r y w a n e  o f e r t y  

b e z  w a d j u m  w n i e s i o n e  p o  t e r m i n i e  n a  

n i e o r y g i n a l n y c h  f o r m u l a r z a c h ,  u z u p e ł ­

n i a n e  j a f i e m i k o l w i e k  d o p i s k o m  lu b  
p o p r a w i a n e  i  n i e n a l e ż y c i e  p o d p i s a n e .

O d d a n i e  r o b ó t  n a s t ą p i  w  d r o d z e  

p r z e p i s ó w  o d d a w a n i a  d o s t a w  i r o b ó t .

Z a  W o j e w o d ę -  

I n ż .  Z a w a d o w s k i ,  m .  p .  

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u  

R o b ó t  P u b l i c z n y c h .

czterokrotni podwyżka składo­
wego za towary celna.
Wskutek w ielkiego zastoju w n u -  

Jlu i braCi gotówki obrotowej towary 
zagrani z ie zalegały w składach celnych
całemitygodniami bez wykupienia. W o ­
bec tego z wa: nością «4 15 b.n. zosta­
ło podwyż szone czterokrotnie składowa 
za niewykuplone towary er Ino, co zape­
wne zmusi kupców do szybszego opró­
żnienia magazynów.

Referaty bit^nmwe.
W ydział Skarbowy Śląskiego 

Urzędu Wojtwódzk* :go Zawiadamia, 
iż począwszy od nowego : okresu 
buozetowego 1929/30, t. jl od 1. 
kwietnia 1929, rachunkowość podat­
ków bezpośrednich dla płatników, 
dla których władzą wymiarową w  
i instancji jest W ydział Skaihowy, 
prowadzona będ de przy W ydz ale 
Skarbowym  Oddziału II referat bi­
lansowy.—

O d tego też dnia, t, j. 1. 4. 1929, 
prowadzone będą p.zy W ydzi-Ie  
Skarbowym następui.-ce księgi Lier- 
cze:

1)  podarku przemysłowego od 
obrotu dla Spóiek Akcyjnych (art. 
57 ustęp 2 ustawy o p. p. p.)

2 )  podatku dochodowego dział 
I dla Spółek Akcy nych oraz towa­
rzystw obowiązanych do publiczne­
go składania rachunków, ktc.ych 
kapitał zakładowy przekracza 10 0  0 0 0  
zł. (art. 32 ustawy o pud. doch., i 
§ 54 rozp. wykon.)

3) podatku od kapitałów i rent 
dla Spółek Akcyjnych (art. 37138  
ustawy ud podatku od kap. i rent. 
Dz. U .  Śl. Nr. 15 poz. 29 z roku 
1927 oraz §  15 rozp. wyk.)

4) podatku majątkowego osób pra­
wnych, obowiązanych do publicz­
nego składania sprawozda ń (art. 12  
ustawy o podatku majątkowym z
11. 8 . 1923 r. Dz. U. R. F  N r. 
94 oraz §  2  rozp. wykon.)

Kasą poborową dla wymi<mi«- 
nych podatków będzie od 1 . kwiet­
nia 1929 Główna Kasa Skarbowa

ojewództwa Śląsku go, ul. Dąbrow­
skiego 16-—P. K. O . Nr. 300.500.—

I .ikwidaturę podatków* usku­
teczniać będzie Oddzisd rachunko­
wy przy referacie bilansowym W y ­
działu Skarbowego w Katowicach, 
ul. Francuska Nr. 49. I.—

Informacyjne książki krawcowe.
Ministerstwo Przemysłu s Han­

dlu zawiadomiło Izbę Handlową w  
Katowicach, że Liga Pracjr W arsza­
wą, Czackiego 5, pragnąc umożliwił 
jaknajszerszym w arstwom społeczeń­
stwa zapoznanie się z wytwórczo­
ścią krajową i źródłam zakupów  
towarów krajowych przystąpiła do 
wydania tanich informacyjno-bran- 
żowych książek adresowych

p ierwszym etapem jej działal­
ności było rozesłanie poszczegól­
nym firmom kwestjonarjuszy do 
wypełnienia celem zebr ar a odpo­
wiedniego materjału.

re względu, że tanie książki 
infoi macyjno— adresowe przyniosą 

dużą korzyść zarówno konsumentom 

;ak i wytwórcom. Ministerstwo est 
zdania, że firmy przemysłowe i han­
dlowe wypełń ' ić winny kwestjonar- 
jusze I przesyłać odpowiedzi Lidze 

Pracy  w  możliwie najrychleiszym



'ićttją tch„tó i i  H. oszenia jakichkol­
wiek b«*dź k^o-._ w. 

jr t o i W ó b ć e  powy^i ego prosimy  
* C?W .  P a a g w ,  zgodni5 z życzeniem  
1 ^Ministerstwu,' o traktowanie zapy-  
• laT  Ligi Pracy przychylnie i udzie-

'x tanie jej rychłych wiadomości.
toriFs sc- i;
* Z r zlwłulnosci powiatowego Ku- 

^ ‘TfflTefei5 Kolejowego L. C. P. P. 
przy Oddziale Eh iploatac/jnym 

w Katowicach.
Komitet ten jest pod względem 

ifczby cztonków jednym z największych 
f' i składa się z 25 kół miejscowych, lic- y 
:łt0kolo 4500 członków. Ogólny do cno d 
o  kasowy za rok 1928 wyniós zh 16 tys.

165,01. De zarządu należą pp.: prezes 
. -r-janotta Francisz., wiceprezes — Krzy- 

kata Karol, w. prezes 11. • Lonczyi
Franciszek, sekretarz — Frydrych Jan, 
:ast. sekr. —  Mucha Augustyn, skarbnik 

—  Pawlitta Pius.
! tK rh r  11 n fs isU rO  crtYWod

Ofiarność Kulejarzy goi .cisi.
Mimo ciężkiego położenia m°.ter- 

>K>jalnego, w jakiem znajdują się koleja­
mi ixze górnośląscy, nie br=L ich nigdy tam, 
. gdzie potrzeba zlozy ć ofiarę na cele spo­

łeczne. Ostatnio złoży personel tta. 
dyrekcyjny, jak i linjowy) kwotę 977 zł. 
14 gr. na budowę pomnik a „Zjednocze­
nia Ziem Polskich" w Gdyni, k ąto 
kwotę przesłano Komitetowi w ^ ar" 

►r, szaw e.

Klub mando Unistów i gitarzy­
s t ó w

• C O O f a y W s  . .\ w “ sj
ii eb  Przy Stowarzyszeniu Kolejarzy Filia 

I Katowice powstał nowy klub rr.ando- 
. linistów gitarzystów, który piagnąc 

, energiczniej rozwinąć sv. ą działalność 
* 1 v celem urządzenia poważniejszych wystę- 

pów publicznych przez radjo, zwraca się 
nr Jo wszystkich osób płci obojga, grają­

cych ' lub ćwiczących na mandolinie 
alb* gitarze (mogą by( i nie’ olejowcy) 

r , o zapitywanie się do klubu. Dla pneząt- 
kujących istr.ieje osobny kurr. Próby 
odbyw. ,ą uę w sali ,,Domu Chrześci- 

pry jańśkiegof ‘ ul-. JagiellonSka w 1 ctowicach 
co piątek o godz. 8 wieczór. Zgłoszenia 
przyjmuje się także w gmachu Dworca 
' piętro pokoj 126 telefon kolejowy
Nr 129.

U Sprawa sKłaaanie 
o ulgi woJskoweF

Dyrekcja Policji w Katowicach do­
nosi: Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych okólnikAm Nr. 3O z dnia 9 lut 
go 1929 r. Nr. Wojsk. — 1890/1 komu
mkyijei . —

N o w e l ą  d o  U s t a w   ̂ a  jjO\y SZ. o b o W .
wojsk. Dz. U. R. P. ‘ N/. 46/28, poz. 
458, zostały sprawy udzi“dania odro­
czeń terminu odbycia czynnej słu by 
wojskowej przekazane ao v ytacznej 
kompetencji władz adm-mstracji ©gób 
nej

Pomimo jednak wyraźnych posta­
nowień ustawy, zwraca^ się* zaintere­
sowani do wszystkich inslancyj 
władz wojskowychz proibam,, zwłasz­
cza, gdy chodzi o ulgi dla jednych 
żywicieli lodzin i właścicieli oddziedzi- 
czonych gospodarstw rolnych o stoso­
wanie tych ulg, przyczem' szczególnie 
liczne są te podania w okresach po 
wcieleniu poborowych do szeiegów,

Podania te poza brak.em elemen­
tarnych znajomości kompetencyjnych, 
cechuje różnorodność zażaleń, na decy­
zje wydane przez powiatowe, czy też 
wojewódzkie władze aduiinistracj’ o- 
gólnej, które rzekomo nie uwz( lędniły 
krytycznego położenia materjainego 
lub rodzinnego pelentćw, lub też zbyt 
rygorystycznie stosowały teiminy usta­
wowe, w których należy składaj tego 
rodzaju podania.

Znaczną ilość j edań stanowią 
również nieuzasadnione ustawowo proś­
by zon o zwolnienie z szeregów ich 
mężów, jako jedynych ich i ich dziec: 
żyw.cieli.

Przytem stwierdzono, że do M. S. 
Wcjsk. napływają masowo z niektó­
rych okolic prt i by i pńane jednym 
charakterem ręki,' co świadczyłoby 
niedwuznacznie o silnie rozwiniętej 
działalności pokątnych doradców i pisa­
rzy, którzy namawiają nieuświadomio­
nych do skradania podań, zwiedzo­
nych w ten sposób wyzyskują, a wła­
dze przeważnie najwyższych insiancyj 
zasypują prośbami, klóiych uwzględnie­
nie jest consimniej wątpliwe.

Z  uwagi na powyższe zaznacza się, 
że prośby o odroczenie wzgl. zwalnia­
nie z szeregów poborowych przez wła­
dze wojskowe rozpatrywane nie będą, 
tem samem składanie takirh do władz 
wojskowych jest bezcelowe.

,w\a
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Przepis ne skrzypce Stradivaripsa
okazał s:ą zw ykłem  oszustwem

Wykrycie a*eiy fałszerzy dckumcnlćw po wielkim 

fabrykancie skizypiec.

swego czasu

ifi

DonosiliJmy 
(przed kilku miesiącami) o wiel- 
kiem odkryciu, którego dokonćł 
pewien antykwarjusz medjolański. 
Chodziło mianowicie o wykrycie  
w  tajne] szufladzie biurka pozosta­
łego po fabrykancie znakomitych  
skrzypiec Slradiyariusie przepisu, 
według którego robił swe słynne  

■' skrzypce
Okazało  się, ze wszystkie te 

beacenne sekrety, które nabył med- 
joiański fabrykant skrzypiec, Bi- 
siach, nie posiadają żadnej warto- 
.iei, są bowiem  bezcennem fałszer­
stwem. W p raw d z ie  ich posiadacze  
byli najpewniejsi, że wszystkie rę- 

{ kopisy sa prawdziwe, lecz właśnie 
| ta okolicznośę przyczyn ia  się w  

b a rd zo  wysokim stopniu do opóź­
nienia faktu zdemaskowania o- 
szustów; oszuści ci skorzystali w  
dodatku z dobrej wiary zbieraczów  
i, Jak się okazało, w  krótl ;im prze­
ciągli czasu przygotowali nowe rę-

kepisy w  ile ści tr2ysta sztuk, które 
sprzedali temuż Bisiacbowi za  
ąO.OOO lirów.

Sfałszowane dokumenty zaw ie ­
rały: listy do Stradivar.usa, czy  
też przez niego pisane, traktat o 
wyrobie skrzypiec, oiaz życiorys 
Stadivariusa, sporządzony przez 
jezuitę RonaventIego. Dokumenty  
te sporządzili, jak dziś w adom o,  
dwaj antykwarjusze z Berga mo, Z a -  
nardi . Ravasio , ktoiych policja sta­
wiła przed sędzią śledczym, Anto-  
nuccm , rzeczoznawcą w tych spra­
wach.

N a  początku śledztwa udało  
się sędziemu ustalić, ze rzekome  
rękopisy w żadnym wypadku nie 
pochodziły ze skrytki w  biurku, 
pozosti łem po Stradivariusie. P a ­
pier, na którym te rękopisy były 
pisane, pochodził z małej fabryczki 
rakiet pod Bergamo, która używa  
niemal wyłącznie papieru ze sta­
rych arch.wów. W  tei właśnie fa - l

biyCżoC piS. i .patrzyli ’  sió W
czysty par ry doskonale na­
d aw a ł  sie celów. Stary, ton
papier pr; /ono jeszcze przy
pom ocy specjalnych pros:,lnów bar­
wnych, i w , ten sposób sztucznie 
zarrhagoizowano. Ff-łszerstwo jed­
nak bardzo ł„two wyszło na jaw, 
dzięki chemi z.uemu zbadaniu  a- 
trarnentu, jakiego oszuśc: uży­
li.

W iadom o, że za czasów Stra- 
divariusa używano wyłącznie atra­
mentu sporządzonego z witrjolu, o 
czem osztści wcale nie wiedzieli. 
P  zy sporząc zen u fałszywych do­
kumentów posługiwali się oni mie­
szaniną atramentu czarnego z czer­
wonym , do której dodali nieco 
kwasu. Zresztą na tych dokumen­
tach widoczne były  nawet ślady  
stalówek, których przecie za Stra- 
divariusa zupełnie nie znano.

Badani Zanardi i Ravasio u- 
trzymywai. czas dłuższy, że po- 
prostu przepisali to wszystko z 
pi awdziwycii dokumentów po Btra- 
divariuoieF Zapytan i jednak o to, 
gdzie s.ę te prawdziwe dokumenty 
znajdują, uie mogli dsć odpowiedzi. 
Dokładne zbadanie treści doku­
mentów wykazało jednak nietylko 
wołające o pomstę błędy history­
cznej lecz nawet brak jakichkol­
wiek nowych nieznanych dotąd 
sposob j w , z których korzystał 
Stiadivar‘us, W praw dz ie  oszusci 
wiedzieli coś niecoś o Stiadivariu- 
sie i jego epoce i skorz_, stali z 
tych wiadomości; dokonane jednał 
fałszerstwa były  zbyt zuchwałe i 
„ fachow e" ,  rb y  m ogły wprowadzić  
w  1 ląd prawdziw ego  znawcę.

Z e  na tak ordynarne fałszer­
stwo nie zwróciła uwagi fabryka  
Bisiacha, wynikło to stąd jedynie, 
że manja zbieracza zupełnie ośle­
piła właści .ela fabryki. Inaczej bo ­
wiem b y łb y  musiał zwrócić uwagę, 
że traktat, jaki nabył, nie zawierał 
nic nowego, obracał się jedynie w  
dziedzinie okólników. Nie miało  
tedy najmniejszego sensu tak sta­
ranne przechowywanie tych tajem­
nic.

W  każdym razie jedno trzeba  
przyznać, że . tym razem, tak jak 
w  wypadku z Dosseną, który, jak  
wiadowo, fałszował rzeźby z epo­
ki odrodzenia na zlecenie jednego  
z handlarzy dziełami sztuki— mamy  
do czynienia z bardzo zdolnymi 
specjalistami w  swoim rodzaju. M ię ­
dzy obu  ratunkami fałszerzy jest 
tylko ta różnica, źe o ile posągi i 
rzeźby Dosseny posiadały niewąt­

pliwie pewnĄ wartość a rty ^ ćw łą ,  
fałszerstwa dokonai : przez Zanar- 
diego i Ravasio, nadają 1 .5  cc naj­

wyżej do muzeum fałszerstw.
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Konkurs
na stanowisko dyrektora, Śląskich 
Technicznych Zak łaa  w Naukowych  
w Katowicach.

Stanowisko to ,est do jbjęcin 
natychmiast. Najpóźniejsze'' obsa­
dzenie tego s anowLka nastąpi Z 
dn. 1 sierpnia 1929 roku.

O  stanowisko to ul egae się 
mogą dyplomowani .inżynierowie 
mechanicy, elektrotechnicy, hutnicy, 
chemicy i budownictwa, posiadaj »- 
cy długoletnią praktykę zu, łową

* 1 - ■- Z J *
w. przemyśle.

Do stanowibka tego pr y  wiąza­
ne jest uposażenie unormowane 
ustawą z dnia 9. X . VJ2 3  r. 'D z . 
U . R. P. Nr. 116 poz. T l A ^ y n e i z z  
40% dodatkiem wojewódzkimi

Podanie naleźvc:*j udokumen­
towane wnosić należy do dr-a 1 -g© 
maja 1929 r. do Wydziełu Oświece­
nia Publicznego w  Katuw-icach.

Z a  wojewodę:

Dr. Saloni 111. p. Naczelnik Wydziału

-  --------------
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Kino Rialto
Katowica

P -z e b c jo w a  K om ed ja

Ostrożnie

Karlo zamówienia.
Do

Urzędu Pocztowego

w

Niniejszem zam awiam  „Gazetę  Śląską

W-
F :{

A
1

1. do odebrania przy okienku I
2. z doręczeniem do domu przez lijtonosza *
3. na miesiąc kwiecień po  cenie ż

(N iepotrzebne  skreślić)

Nazw isko 1 zaw ód  .
Miejsce zamieszkania, ulica
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